
Nr. 59 Rek. X. Lwuw, sobota 4  lutego 1905. vVydaiile poranne.
C o r  i  en m neraty ,

"“e U m riei nuesięczim 2 Kot* 
za codzienną ułrnkrotu, aostawe 
dc domr- dopłaca się t»0 hałesy.

Z przcs»4oą poczt w 'rajo 
I B w m r c L " .

atesiect 2 « '5 0 h- I ł>lcfot 3 K .- Ł  
kwartał. 7ł-SO ii-! wyijtfką 8  K. — h 
roemfeyOK. -  M  ' c'-2^>r 36 K — h. 
IR Nicaczecłi: rwesięczi ie 4 Kur, 
V ijnycn raós». xn Zm, 2 ti po­
cztowego m iesięczn ie 5 Korba 
Zmiana wtesu pocz owego 40  hai. 
Redakzyu, Adnńnistowc,,., Drw*., .Ja 
Lwów, ulic Chonjżcz^ły 1?—19

Słowo Polsk
w y c h o d z i  &  k - a i * y  u z i e n m e

C en7 ogToszefl.
O głoszenia (inseraty) za 1 wiena  
petitowy lub jego miejsce 2 0  haL 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit 6C hai. 
Doniesienia o śluhacn, zaręczynach 
i t  p. wiadomości po 1 Kor. ba wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
srem pismem liczą się podwójnie.

Ceny od dzieln y^  numerów: 
Nr. popołuun. 6 h z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h z przesyłką 6 h. 
Droonych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Reaaacfi “J©ww Fot-aL. „* we Lwowie
uprasza się nadsyłać pod adres„n: Adausutrucy 1 Słowa Połałuego we Lwowie — Adres ab telegramów

Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisrna, ogłoszenia i reklamacje 
ki S ło m  Lwów. — Nr. teieronu ReJakcy: 541, Adminisiracyi 740.

W y d tw ea : i B l j n t e  W ACŁAW  W O Ł iK Ł —t— i. x  _» i-inn r'4-^yJ  X l ' d l i ' K T  W A S U L li .  e ł  b«x__

■kalendarz lw o w sk i .
Sobota 4 lutego.

Im iona, Rzym.-kat.: Dziś: Weroniki panny. Ju tro : 
A. 5 po 3 kr. Agaty. — Gr.-kat. Dziś. 22. Tymofteja Ap. 
Jutro: 23. N. po Boh. Hł. 3. — Słow. Dziś: Witosławy. 
utro: Dobrochny.

Wschód słońca 7*32, zachód 4‘57.
P o c ią g i K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara miejskiego: do Krakowa °'01*, 
y 11, 3'31* 6-56, 11*31, 1'21* 146, do Rzeszowa 436; do 
Podwołoczysk 7 06, ?'31*, 9 36, 11 36 cc Tarnopola 1111; 
do Czerniowiec 656. jlTZL 311*, I I 18, 3'27- ĵ do Kołomyi 
6 31; do Przemyśla-Chyrowa-Zagórza 10 41; do Stryja 
3'41, IT 41; do Ławocznegc 7'21, 946, 7-16; do Sokala 
11-26, 7 41, 11*40 (niedz.); do Sam bora 10*01, 416: do Ja ­
worowa 7'26 6'24.— Pociągi pospieszne onatrzone gwiazd­
ką, nocne (od 6 wieczór do 6 rano) drukowane czarno.

B snzes I b ib liw teU k. Ossolineum: Biblioteka w dni 
doucz. od 9— 2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku) 
ba 9—1, nauio we wtorek i piątek od 3—5, w niedzielę 11—1. 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1. 
w dni powsz. 10—1 z ł zgłosz. — Muzeum przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10—1. -  Bibliot. uniwersytecka: otwarte tylko 
wypożyczalnie i oddział rękopisów, codziennie w dnie po­
wszednie od 10— 1 i,w nowym lokalu). Bibl. Baworowskiego
(Ujejskiego 2) wtorki, środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bibi. 
P.iu Ilkowskich (^rzeciego Maja 5) środy, soboty i r 
od 11—12. — Biblioteka Politechniki w święta, niedziele i

, soboty i niedziele

Doniedziałki od 11—1, w inne dnie 10—1 i 4—8. — Bibliot. 
Tom. Szewczenki (ul. Cza.nieckifcgo 2o) 2--6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. Narodntgo Domu (Teatralna 22) 
we wtor., śród. piąt. sob. 9—1? 3—o.

L w o w s k ie  F o to  P P aa ttK o n  w pasażu Hausmana 
46 razy premiowane, od 29 stycznia do 4 lutego do wi­
dzenia: „Zajmujące zwieazenie Pekinu i jego osooliwo- 
ści* — wstęp ló centów.

M j s U w y  s t a le .  Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. Opłarn 60 h., 
w niedz. 30 h.

.I jK J a o *  Powszechne wykłady uniwersyteckie1 
Dr Mańkowski: „O wychowaniu Jom owtm “, Cz. 11. w sali 

■ T 'T  o g. 7 30 wiecz. — Szkoła Nauk politycznych: 
C  T  „Te ary a Kadań statysty*

— oysucentaJt: uunmanri o Disraeiim, Jaa CRafu-
:il U 5.

P o s ie d z e n ia :  Posiedzenie „Kółka krajoznawcze­
go* w Czytelni akad. („Walka o polskie szkolnictwo w zab. 
rosyjskim4).

T e a t r  m ie jsK l. Dziś: O gouz.7 „Królowa cyga­
nów*, operetka Dplimgera (piemiera).

W ie c z o r k i  I z ab aw y . Reduta japońska w Filhar­
monii. — Wieczornice z tańcami w Tow. urzęd pryw. 
..Unia* (Sykstuska 3), w „Skale*, w Stow. kupców i mło­
dzieży handlowej (Czarneckiego 1) i Czytelni T S. L. na 
Janowskiem w hotelu Bellć-vue.

„Nowe żvcie“ w „starych Ko3aeh‘\11 v  / / o,
(K orespondencya w łasna „Słow a Polskiego14).

Berlin, d. 1 lutego. 
Pan H. S. w nr. 51 „Słowa" wziął — zgodnie ze 

swą zapowiedzią —  energicznie w obronę posłów pol­

skich, zasiadających w parlamentach Derlińskich, a na­
wet się cokolwiek rozgniewał. Zarzuty nasze — zda­
niem jego — są całkiem nieusprawiedliwione, a my, 
krytycy, „nie mamy pojęcia o maszynie parlamentarnej*. 
„O  quantum est in rebus ir.ane!*

Czy my się znamy na magii parlamentarnej, czy 
nie —  to na razie wszystko iednu. Ogółowi polskiemu 
absolutnie jest obojętne, w jakim stopniu korespondenci 
1 redaktorowie Derlińscy posiedli tajemnice wysokiej ay- 
plurnacyi, którą się rządzą posłowie polscy i ch obroń­
cy. Chodzi o rzeczy widoczne, jawne, realne, każdemu 
jasnemu oku dostępne. A te właśnie rzeczy nie przed­
stawiają się nam tak dobrze, jak panu H. S. Czy może 
dlatego, że nie wchodzimy w „stosunki osobiste* po­
słów polskich? Że nam chodzi nie o to, czy poseł 
mógł to i owo zrobić lub nie, tylko o to, że on p o- 
w i n i e n  był zrobić ?

Gdy p. H. S. muwi, że obecne Koia polskie 
więcej pracują, niż dawniejsze, to powiadam: zgoda!
1 więcej pracują, 1 szerzej pracują. „Rozszerzyły zattres 
swej akcyi parlamentarnej*, biorąc „żywy (?) udział 
w polityce socyalnej* — mówi dalej autor. I na to 
zgoda, choć owe piękne słówko „żywy* wydaje mi się 
tylko dla eufonii tu dodanem. Ale: „więcej pracują 
i szerzej pracują", to nie znaczy jeszcze, żeby dobrze 
pracowały. Zgodnie z panem H. S. utrzymuję, że jest 
brak podziału pracy i organizacyi w Kołach naszych* — 
ale nie mówię tego tak sobie, mimochodem, jak to au­
tor czyni, tylko podkreślam swe słowa i zwracam na 
nie uwagę publiczną. Bo powiedzieć komuś tak ostro, 
jak to p. H. S. zrobił, to znaczy uczynić mu zarzut, ii 
pracuje bez ładu i składu. 1 to jest prawdą. Dalej, już 
bez zgody p. H. S., utrzy muję, że posłowie polscy nie 
zawsze zabierają głos wtedy, kiedy okoliczności szcze­
gólnie się do tego nadają, i że nie chodzą na zebrania 
nawet wówczas, gdy jeden z ich groua ma glos zabrać.

Pan H. S. mniema, że „posłowie mówiący galeryi 
dla oklasków nie potrzebują* \J’olrie J a r ty ! Posłowie 
nie tylko „galeryi* potrzebują, aie ;ą póprosoi m u s z ą  
m i e ć ,  jeżeli gios ich ma mieć jakąkolwiek powagę 
w izbie. Ładne wyobrażenie mogą sobie wytwarzać 
o naszych skargach posłowie niemieccy, kiedy widzą, 
że nawet właśni towarzysze opinij tych nie słuchają. 
Byiem ja nieraz na posiedzeniach parlamentarnych i oa 
czuwałem osobiście, jakie to deprymujące czyni wraże­
nie mowa posła naszego, której nikt w izbie me słucha 
—  nawet właśni koledzy Frakcyjni! Mówcy wówczas 
brak zapału, argumentu, siły przekonania, a nadewszyst- 
ko brak mu powagi. To nic jest moje osobiste tylko 
przekonanie jeden z postów polskich berlińskich wypo­
wiedział kiedyś do mnie te literalnie prawie cytowane 
słow a:

— Gdy się widzi, że nikogo z naszych niema 
w izbie, to wszelka ochota odchodzi do mówienia. Mów­
ca musi słyszeć głosy potakiwania i widzieć wokoło

siebie choć trocnę twarzy życzliwych 1 przyjaznych 
inaczej „ręce mu opadają .

To jest opinia autentyczna posła, który, no, nie 
jest zupełnie początkującym. Poseł ten nic mial p,żytem 
na myśli, (o ile ia się znam na słowach) „galeryi" — 
bo ten wyraz nie pasuje zgoła do posiów polskich, — 
myślał on tylko o grupie reprezentantów narodu, która 
jest zawsze na stanowisku, gay chodzi o poparcie wyo- 
brazicida swych poglądów.

„Glowną przyczyną" nieouecności naszych posłów 
w parlamentach jest niewątpliwie ich przykry obowiązek 
pilnowania spraw własnych poza Berlinem. Ale ta przy ­
czyna nie jest wyłączną. Przed paru miesiącami mowy 
naszego posła słucha! i e d e n tyiKO z jego kolegów* 
a by ło ich w Berlinie wówczas, o ile mię pamięć nie 
zawodzi, około 10. Gdzież więc siedziało ośmiu pozo­
stałych posłów ? Wypadki takie zdarzały się i częściej, 
lubo mniej jaskrawo. Wszystkie one budziły w nas za­
wsze wątpliwość, czy takie pojmowanie wysokich i wa­
żnych obowiązków jest zgodne z wolą i potrzebą wy­
borców ?

Zdaniem mojem, które jest tu szeroko podzielane, 
przy śledzonem przez c a ł e  N i e m c y  omawiąniu spra­
wy procesu królewieckiego, posłowie nasi powinni byli 
glos zabiać. Czy chodziło o żydów rosyjskich, czy o. 
socyalistow rosyjskich, czy o socjalistów żydowskich, 
to wszystko jedno. Była sposobność wy stąpienia w oóro- 
nie fundamentalnych zasad wolności obywatelskich, była 
sposobność wykazania solidarności naszej ze wszelkiemi 
glosami opozycyi przeciwko gwałtowi policyjnemu, była 
sposobność oświetlenia działalności ministra sprawiedli­
wości i zgromienia niesłychanych w swej bezczelności 
enuncyacyj ministra spraw wewnętrznych. Ale Kuło, 
rhoć „rozszerzyło zakres swej ancyi parlamentarnej*, 
jak p ri. S. zapewnia, — milczało. D laczego^Bo „nie 
rriało tu specyalnie polskich interesów do obrony?* 
Według mnie. raczej dlatego, że przyzwyczaiło się do 
stereotypowych skarg pocztowych, hakatystycznych itr 
ale na szerszy rozmach, na rozleglejsze tło krytyki brak 
mu oddechu, tradycyi i — ludzi.

Ludzi bezinteresownych, do szpiku kości uczciwych, 
duszą i ciałem patryotycznie usposobionych mają Koła 
polskie w Berlinie dosyć. Mają też parę tęgich doświad­
czonych głów, parę temperamentów świeżych, parę sze­
rzej ogarniających ruchy umysłów. Ale to wszystko 
przytłoczone jest, nie wiem dlaczego, dawną, rudymen 
tarną, że tak powiem, atmosferą zaściankowości, pro- 
wincyonainych ambicyjek i polskiej —  szlafrokowaiosd. 
1 planu niema i ładu niema i niema — z przeprosze­
niem pana H. S. — dość znajomości rzeczy, takiej, 
któraby mogła zwrócić uwagę izby na gi untowność, su 
mienność, dokładność naszych posłów Zapewne, gdy się 
ma przed sobą obszar polityczny, terytoryalnie tak 
szczupły, trudno popełniać grube błędy. Tych się też nie
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V icente Blasco Ibanez.

Z F 2 " C T Z D ^ '
(LA BARRACA). 

Przełożyła z hiszpańskiego 

ALINA ŚWIDERSKA.

(Clag dalszy).

I podczas, gdy dziewczyna szła wysoką ścieżką 
nad stromym brzegiem drogi, on kroczył dołem wśród 
głębokich kolein i wybojów, potykając się o cegły, sko­
rupy i kawałki butelek, któremi przewidująca jakaś ręka 
us.towała załatać nierówności drogi.

Rózia była spokojna. Garażu, w pierwszej chwili 
poznała swego towarzysza. Był to Antoś, wnuk starego 
pastucha Tomby, porządny chłopak, służący u rzeźnika 
w Aiboraya. Dziewczęta wyśmiewały się z niego, gdy 
go spotkały na drodze, bo za najmniejszem słowem 
czerwienił się po uszy i odwracał głowę.

Strasznie był nieśmiały ten chłopak!... Sierota zu­
pełny, nie mający nikogo na świede prócz tego starego, 
pracował nawet i w n.edzielę, a oprócz tegu chodził 
jeszcze do Walencyi po śmiecie dla swego pana i po­
magał mu przy zarzynaniu bydła i orał mu pole i roz­
woził mięso do bogatszych folwarków. Wszystko to po 
to tylko, żeby wyżywić dziadka i siebie, a chodził zaw­
sze obdarty, donaszając stare odzienie swego pana. Nie 
Dalił, w karczmie był może wszystkiego trzy razy w ży- 

lciu, a w nieozielę, jeśli miał czas wolny, to  zamiast iść

jak wszyscy prawie na plac w Aiboraya i tarn się przy­
glądać jak inni grają w piłkę, szedł w pole i wałęsał 
się bez celu po splątanej sieci ścieżek, a gdy trafił na 
drzewo pełne świegotu wróbli, stawał zachwycony ru­
chliwością i szczebiotem tych wiejskich darmozjadów.

Ludzie widzieli w nim coś nie coś z dziwactw 
starego dziadka i wszyscy go uważali za nieszczęśliwe 
stworzenie, łagodne i nieśmiałe.

Rózię ożywiło to towarzystwo Zawsze bezpiecz­
niej iść z chłopakiem, a jeszcze z takim poczciwym iak 
ten Antoś.

Zagadała do niego, pytając skąd idzie, a chłopiec 
odpowiedział niewyraźnie ze zw ykłą n ieśm iałością; 
Ztamtąd, ztamtąd , j jakby te dwa słowa wiele go ko­
sztow ały, umilKł zaraz.

Szli tedy dalej w miiC2er,.u i rozstali się dopiero 
u drzwi chaty

— Dobranoc i dziękuję — powieaziała dziewczyna
— Dobranoc — i Antoś zniknął, odchodząc w 

stronę wsi.
Było to drobne zdarzenie, ot, spotkanie jedno 

przypadkowe, które na ten raz przynajmniej uwolniło 
Rózię od zwykłej trwogi. Mimo to przez resztę wieczo­
ru dziewczyna myślała o wnuku starego Tomby.

Przypomniała sobie teraz, ie  już parę razy spoty­
kała go zrana na drodze i wydało jej się nawet, że 
Antoś zawsze się starał iść równolegle z nią chociaż 
zdaleka... Tak, zdawało jej się nawet, że parę razy obej­
rzawszy się niespodzianie, spotkała wzrok jego utkwiony 
w sienie.

I dziewczyna spajała te nitki wspomnień jak nite­
czki jedwabiu dobywane z kokona, i prząata, prządki 
coraz dalej, wszystko co w życiu jej dntychczasowem

miato związek z Antosiem. Pierwszy raz zobaczyła go. 
iak w milczennź i ze spuszczoną głową znosił żarty i 
docinki przechouzącvc'h dziewcząt i zai jej się go zro­
biło; a potem te przelotne spotkania na drodze i te 
spojrzenia młodego chłopaka, Które zdawały się coś 
mówić...

Następnego dnia idąc do Walencyi, nie widziała gu, 
a jednak kiedy przyszło wieczorem wracać do domu, 
nie bała Się wcale, mimo, że noc była ciemna i uzdiy- 
sta. Przeczuwała spotkanie z milczącym towarzyszem 
i rzeczywiście, ukazał się na diodze prawie w ternze 
samem miejscu co wczoraj.

Jak zwykle zaobył się tylko na „Bona nit* i w 
milczeniu iść zaczął obok niej.

Ale Rózia okazała się rozmowniejszą Zkądie on 
idzie? Jak to zabawnie sputykać się tak dzień po dniu. 
On zaś, drżąc cały, jakby z niesłychanym wysiłkiem 
przychodziło mu wymówić te słowa, powtarzał tylko 
sw oje:

— Ztamtąd, ztamtąd.,.
Dziewczyna, niemniej zresztą nieśmiała od niego, 

miała ochotę parsknąć mu w nos śmiechem. Zaczęła 
mu opowiadać o swych trwogach i iak jei niemiło cho­
dzić tędy zimową porą, a Antoś ośmielony tern, że 
,ej odaaje przysługę, zaoóyl się wreszcie na otworzenia 
ust, żeby powiedzieć, ie  chętnieby ją zawsze odprowa­
dzał. Jego pan często go ze wsi do miasta posyła.

(C. d. n.)



„SćtOWO POLSKIE“ Nr. 59 sobota 4 iutego 1905.

Dopełnia. Ale nie wyzyskuje się ani materyału faktycz 
i.cgo, ani okoliczności politycznych.

A u t-a u t. Albo trzeba się zdecydować, że praca 
nasza w parlamentach jest daremna — a wówczas po­
zostać' w aornu i podjąć szare roboty codzienne; albo, 
skoro się wysyła mniej więcej najlepszych ludzi do Ber­
lina . i skoro się im porucza reorezentacyę interesów' 
narodowych, riiecliźe się to robi z m a x i m u m  umie- 
icuiości, energii i zapału. Niestety, posłom naszym brak 
Jecyzyi; niektórzy z nich zniechęceni są bardzo a nie 
ustępują, a nawet zarażają zniechęceniem swem innych.

Sio w a te piszemy z niezwykłą przykrością. Ale 
kiefiy trzeba, to trzeba. Miejmy nadzieję, źe „siły no­
we, radykalne, istotnie tchną nowe życie w „stare Ko­
la ‘ Dotychczas mało marny tego dowodów, ale jednak 
rnamy. Tegoroczna sesya przynajmniej, w której nasi 
posłowie niezwykle czynny biorą udział, pozwalu się spo­
dziewać poważnej zmiany na lepsze.

Uwagi krytyczne o programie zachowujemy sobie 
na przyszłość,

PARV US.

Tdiegramy „Słowa Polskiego".
Rozruchy i strajki w Królestwie.

Z krw aw ych dni W atszaw y,
K ranów . (Tek pry w.). „Nowa Reforma" donosi 

z Warszawy pod datą 31 bm., że w niedzielę i ponie­
działek wojsko hulało jak za najlepszych czasów Mura- 
wiewa. ReaaKtor „Słowa" Lewicki, gdy szeał najspo­
kojniej z p. Balińskim, utracił od cięcia pałasza lewe 
ucho. Obława policyjna miała wydać plon uadzwj czajny. 
Miano bowiem osadzić w cytadeli jakiegoś anarcnisty- 
cznego agitatora zagranicznego. Zapowiedziano (?) nocne 
■•ewizye, których celem jest niewątpliwie wyłapanie emi- 
saryuszy zagranicznych.

„Nowa Reforma" w liście warszawskim z dnia 
1 bm. między innemi powiada, źe z wolna wychodzą 
na jaw coraz to nowe szczegóły dni poprzednich. 
W niedzielę kilkunastotysięczny tłum uzbrojony szturmo­
wa! stacye filtrów i pomp a wojsko po krwawej walce 
odparło go. Można sobie wyobrazić — dodaje kores 
pondem -  milionowe miasto bez wody. Pisząc dalej 
o terrorze wojskowym, korespondent powiada, że około 
godz. 9 pustki na ulicach są przeraźliwe, a wojsko 
uorabowuje nocnych przechodniów. W t wtorek o godz. 
10 rejent Rogowski na ul. Senatorskiej został do­
szczętnie przez żołnierzy obdarty, a tego samego ania 
woźny teatru wielkiego został obrabowany przez żołda­
ków, którzy mu w dodaika złamali rękę.

„Nowa Reforma" donosi pod uaią 2 bm. cały 
szereg szczegółów z terroru, który trwa dalej. Szcze­
gólnie ponure wrażenie nadają ulicom liczne pogizeby 
bez świec, bez wieńców, za którymi postępuje kilka 
osób z rodziny. To nieliczne „przypadkowe" ofiary 
kuli lub szabli, kióre rodzinom udało się ukryć przed 
barbarzyńską władzą.

w  dalszym ciągu korespondent donosi między 
innymi, że zapowiadają ogólny bojkot szkól średnich 
w calem Królestwie Poisióem Trudno jednak przewi­
dzieć, czy bojkot ten się powiedzie.

K raków . (Tel. pry w.;. „Czas" donosi z Warsza­
wy pud datą 1 bm. o godz. 5 wiecz., że niepodobna 
zasięgnąć jakichkolwiek pewnych wiadom ości; mimo 
to l i c z n a  z a b i t y c h  n i e  w i e l e  s . ę  r ó ż n i  o d  
t y s i ą c a .  W tej chwili — pisze korespondent — na 
cmentarzu powązkowskim leży około 400 trupów nie- 
pugrzebanych, a po piwnkucti cyrkułów, prosektoryacłi, 
szpitalach jest ich także mnóstwo. Komunikacya miasta 
z dzielnicami robotniczemi jest zupełnie przerwana, ale 
pewien wyższy o ic.*r opowiadał korespondentowi, że 
dwa tysiące robc tn <•: ó w aresztowano i osadzono w je­
dnym z fortów za miastem. Dnia 31 — jak donosi 
korespondent — była deputacya kupców u policmajstra 
br. Noikena z prośbą o opiekę mienih i życia. Bar. 
Nolken odpowiedział, żeby puDliczność sama się broniła. 
Równocześnie jeanak broni przy sobie nosić nie wolno. 
Korespondent opisuje scenę, jak patrol, spotkawszy 
dwóch przyzwoicie ubranych mężczyzn, przeszukał im 
kieszenie i znalazł u jednego z nich rewolwer. Pada 
strzał i ów mężczyzna tarza się na ulicy w krwi 
własnej.

W arszawa (Tel. wł.). Redakcye urzędowego 
Warszawskiego Dniewn;ka“ oraz moskalorilskiego „Ku- 

ryera Polskiego" są strzeżone przez wojsko. Na wszyst­
kich dworcach kolejowych znajdują się silne oddziały 
wojskowe, które przejezdnych rewiauią i bez legityma- 
cyj nie puszczają do miasta. Opowiadają, że wśród 
kierujących zaburzeniami planowany był szturm na ra­
tusz i wysauzenie w powietrze soboru prawosławnego 
na placu Saskim.

O głoszenia urzędow e.
W arszawo. (Pet. Ag. tek). Oberpolicmaister ogła 

s z a : Dzięki energicznym zarządzeniom policyjnym zabu­
rzenia ustały i spokój przywrócono w zupełności. Nie 
należy wierzyć złośliwym pogłoskom, szerzonym w celu 
przerażenia mieszkańców. Nie należy zadość czynić żą­
daniom zbrodniczych (1) indywiduów, które, chodząc po 
mieszkaniach prywatnych i zakładach przemysłowych, 
stawiają żądania w imieniu nieistniejących lakichś orga- 
nizacyj. Należy przez powrót do zwykłych zajęć po­
przeć usiłowania w kierunku przywrócenia normalnych 

-stosunków. Nie ulega wątpliwości, że łaskawe słowa, 
wypowiedziane przez cara do deputacyi robotniczej, od­
działają na robotników uspokajająco, że powrócą do

pracy i nie będą narażali nadal swoich rodzin na nę­
dzę, wynikającą ze strajku. Ścisłe przestrzeganie zarzą­
dzeń generał-gubernatora i policmajstra przywróci nie­
wątpliwie spokój.

P etersburg . (Pet. Ag. tel.). Donoszą z Warszawy, 
że tamtejsze sądy zawiesiły aż do dalszego zarządzenia 
protesty wekslowe. Komitet- dyskontowy banku pai_itwa 
w Warszawie wstrzymał protesty z ostatnich dni. Urząd 
telefoniczny funkcyonuje od tygodnia, ale tylko dla 
władz. Służbę pełnią urzędnicy telegraficzni.

W arszaw a. (Pet. Ag. tek). Sprawdzono policyjnie, 
że podczas rozruchów zabito 57 osób, (tylko ty le?! 
Rea.), między temi 6 kobiet i 3 dzieci. Wczoraj pano­
wał w mieście spokój. We wszystkich polskich .rafine- 
ryach cukru i Zagłębiu dąbrowskiem wybuchł strajk. 
Przestano wydobywać węgiel, którego cena podskoczyła 
w Warszawie nadzwyczajnie.

Pogrzeb Dzierzbickiego.
W arszaw a. (Pet. Ag tek). Wczoraj w południe 

odbył się pogrzeb zabitego podczas ostatnich rozruchów 
studenta Dzierzbickiego, przy udziale ogromnych tłu­
mów, przeważnie studentów. Policja przedsięwzięła li­
czne aresztowania.

O sta tn ie  chwile C zertkow a.
K raków . (Tel. pryw.). „Czas" donosi z W arsza­

wy, iż obiega tam pogłoska, że Czertkow pod wraże­
niem ostatnich wypadków cofnął swą dymisyę. Jest to 
pogłoska mało prawdopodobna. Stan zdrowia bowiem 
jego jest rozpaczliwy. C-. kilka godzin zastrzykają mu 
morfinę, a na nodze poicazała się gangrena, Dnia 15 
brr? Czertkow ma wyjechać na Krym.

S tra jk  w Siedlcach.
K raków . (Tel. pryw.). „Naprzód" donosi z Sie­

dlec dnia 1 bm , że poprzedniego dnia wybuchł tam 
strajk powszechny. Zapał rewolucyjny ogólny. Zabito 
jednego żołnierza a raniono jednego żandarma i stójko­
wego. Sklep z bronią zrabowano.

S tra jk  w Kaliszu.
Wedle doniesienia z Kalisza pod datą 31 bm., 

miejscowa P P. S. wydala dwie odezwy, jedną nawo­
łującą do f>owszechnego strajku, drugą z temi samemi 
ekonomicznemi (a politycznemi nie? Red.) żądaniami, 
co w Warszawie. We wtorek do g. 4 wstrzymano ro ­
botę we wszystkich fabrykach, z wyjątkiem gazowni, 
krórą otoczyło wojsko.

S tra jk  w C zęstochow ie.
Doniesienie tego samego pisma z Częstochowy 

z d. 1 bm. podaje, że dnia tego stanęły tamże wszyst­
kie znaczniejsze fabryki. Robotnicy zachowują się spo­
kojnie i obchodzą kolejno zakiady przemysłowe, nakła­
niając do strajku ogólnego.

s tra jk  szkolny w P iotrkow ie.
Z Piotrkowa za pośrednictwem „Promienia" otrzy­

muje „Naprzód" z 1 bm. doniesienie, że wszystKie 
szkoły tam zastraikowały, żądając polskiego języka wy­
kładowego i administracyjnego, przyjmowania do szkół 
Kandydatów bez ngraniczenia, zniesienia systemu poli­
cyjnego, unormowania opłat za naukę, tak, ażeby do­
stęp do szkoły był ulatwionj, nauczycieli Polaków i 
kontroli społeczeństwa. Narodowi demokraci nie chcieli 
się zgodzić na bezpłatną naukę (?), ostatecznie unormo- 
wano sprawę jak powyżej. W gimnazyum męskiem Wrę­
czono dyrektorowi tę rezolucyę w języku polskim. P rzj- 
jął ją dopiero, gd> się rozległy okrzyki: „Bierz" i 
oświadczył, że rozpuszcza uczniów, na co uczniowie 
odpowiedzieli, źe sami opuszczają szkołę, dopóki ich 
żądania nie zostaną uwzględnione, poczem wszyscy wy­
legli na ulicę. W gimnazyum źeńskiem, kiedy dyrektor 
me chciał przyjąć rezolucyi, przybito ją na ścianie, 
a wychodzące uczennice zatrzymał inspektor ze stróżem. 
Kiedy się o tern dowiedzieli spacerujący po ulicach 
gimnazjaliści, pośpieszyli, ażeby uwolnić przytrzymane 
i wybili szyby w gimnazyum. Przybył policmajster z 4 
strażnikami. Ostatecznie uczennice uwolniono Część 
udała się na pensyę Domańskiej i spowodowała zaprze­
stanie nauki.

S trajk w Sosnow cu.
Z Sosnowca donosi „Naprzód1", że dnia 1 nad 

ranem w Sosnowcu i okolicy zastrajkowałj wszystkie 
fabryKi, a funkcyonuje tylko piekarnia. Mimo, że straj­
kuje 20 tysięcy robotników, spokój nie został za­
kłócony.

S trajk  szkolny w Kielcach.
P etersbu rg . (Pet. Ag. tel.) W Kaliszu strajk trwa 

dalej. Jak donoszą z  Kielc, w tamtejszem gimnazyum 
wybuchły zaburzenia. Uczniowie klas wyższych Z ażąd a li 
od dyrektora wyaładu polsKiego polskich nauczycieli 
i zniesienia zakazu przyjmowania uczniów żydów. Ucz­
niowie opuścili następnie zakład. Udali się do gimnazyum 
dziewcząt i spowodowali zawieszenie nauKi. W mieście 
panuje niepokój, sklepy pozamykane.

K rw aw e starcia w Łodzi.
Z Łodzi donoszą, że przed fabryką Kunitzera przy­

szło do starcia. Wojsko strzelało, przyczem z a b i t o  6 
r o b o t r i k ó w a  48 r a n i o n o .  Część robotników 
powraca do pracy. W fabryce Kollera strajkujący usiło­
wali przeszkodzić w pracy a wojsko było zmuszone 
użyć brom.

Położenie w Łodzi
K ranów . (Tei. piyw.). „Nowa Reiorma" donosi 

z Łodzi pod datą 2 bm., że dnia 1 bm. kolo fabryki 
Szajblera odbyło się wielkie zgromadzenie robotników, 
na którem przemawiało wielu mówców. Wojsko nie 
przeszkadzało, bo się dostać na plac nie mogło. W po­
wrocie jednak padły strzały z tłumu, a wojsko dało

salwę, przyczem 4 robotników zostało zabitych, a prze­
szło 20 rannych. Do późnej nocy po,em słyszano strza­
ły w lesie kolejowym. Wojsko za każdym razem odpo-, 
wiadało salwami. Strat po stronach obu nie podobna 
obliczyć. Fabrykanci na ogół zachowują się dość lojal­
nie, a wczoraj (t. zn. 1 lutego) wypłacili zarobki ro­
botnikom mimo strajku.

Zbiegostv.o z K rólestw a Polskiego.
Berlin. (Tel. wł.). Dzienniki tutejsze donoszą, źe 

cały górny Ślązk, głównie zaś miasta Katowice, Raci­
bórz, Opole i Wrocław są pełne zbiegów’ z Królestwa 
Polskiego. Wiele rodzin polskich odprowadza swoje dzie­
ci do Prus, aDy zabezpieczyć je przed jakąkolwiek ka­
tastrofą.

Z  c a ra t u ..
Gapo., osadzony w w ięzieniu.

W rocław . (Tel. wł.) „Bresiauer Zeitung" dowia­
duje Mę z  Petersburga, że aresztowany pop Gapon zo­
stał pod eskortą 18 żołnierzy przeniesiony do twierdzy 
Wyborskiej kolo Petersburga, gdzie umieszczono go ra­
zem ze zwyczajnj mi więźniami f>o zrzuceniu z niego szat 
duchownych.

S tanow isko W ittego.
B erlin. (Tel. wł.). „Beri. Local Anzeiger" dowia­

duje się z Petersburga, że stanowisko Wittego, pomimo
nominacyi zamierzonej na ministra spraw wewnętrznych, 
jest siiniejszem, aniżeli poprzednio. Uwidoczni się to nie­
bawem w szeregu doniosłych reform

Nowy m in ister spraw  w ew nętrznych.
W iedeń. (Tel. wł.) , Wien. Aug. Ztg." dowiaduje

się z kół dyplomatycznych, że w. ks. Sergiusz nic zo­
stał przez ministra spraw wewnętrznych ks. Mirskiego 
usunięty ze stanowiska jeneral-gubernatoia moskiewskie 
go, bo dobrowolnie zrezygnował a to z tego powrodu, 
źe zamierzał zaproponować na ministra spraw wewnętrz­
nych Bulygir.a, nie wypadało zaś, aby dotychczasowy 
pomocnik w. księcia stal się następnie jego zwierzchni 
kiem.

Nowy m inister sprawiedliwości.
W iedeń. (Tel. wl.) Co do przeszłości nowego 

minislra sprawiedliwości Manuchina, gazety przypomi­
nają, że urodzony w r 1856, uczęszczał na fakultet 
prawniczy w Petersburgu, powołany został do służb., 
w ministerstwie sprawiedliwości, w r 1879 urzędował 
jako sekretarz prokuratoryi, potem powołany był do 
udziału w komisyi prac ustawodawczych, w r. 1892 zo­
stał delegatem międzynarodowego kongiesu kryminolo­
gów, jako specyalista w’ dziale kryminalistycznej antro- 
poiog.i, w r. 1893 delegowany bvł do międzynarodo­
wej konferencyi haskiej prawa prywatnego zaś od ro­
ku 1895 został szefem 1. departamentu w ministerstwie 
sprawiedliwości. Uchodzi za zwolennika reak^ ‘ "

Z aprzeczenie urzędow e o konstytucyi.
P etersburg  (Pet. Ag tel.) Wiadomości pism za­

granicznych o zamierzoriem jakoby zwołaniu soboru 
ziemstw są pozbawione podstawy. Władza nigdy nie 
rnialy podobnego zamiaru. Fałszywem Jest również do­
niesienie, jakoby komitet ministrów miał być przekształ­
cony w gabinet z prezydentem ministrów na czele.

Pobożne życzenia ziem stw a charkow skiego.
PetersDurg. (Tel. wł.) Ziemstwo charkowsKie wy­

stosowało do cara adres, którego koniec brzmi jak na 
stępuje: „Najjaśniejszy Panie! Racz zrobić Rosyę pań­
stwem zamieszKałem przez wolnych i równouprawnio­
nych obywateli. W takim razie oddasz olbrzymie usług 
całej ojczyźnie i swojemu ukoronowanemu następcy- 
Twój następca otrzyma jako spadek kraj dobrze zorga 
nizowany i spokojnie się rozwijający, co zapewni mu 
słoneczne i spokojne panowanie".

i * S trajk i i zaburzenia.
P etersburg . (Tel. wł.) Z Batumu donoszą, 

że przyszło tam do krwawych starć pami$dzj> strajkują­
cymi robotnikami a wojskiem 13 osób zabito.

Z Charkowa donoszą, źe zastępcy taiłitejszej lud 
ności uchwalili adres dziękczynny do naczelnika policyi 
za to, źe nie posłuchał wezwania gubernatora, aby roz- 
jjęuzil zgromadzenie studentów, na kiórem przemawiali 
tak ie  przywódcy robotników i na którem uchwalono 
solidarność z roDotnikami petersburslómi.

O dessa. (Pet. Ag. tel.) Wyzsze kursy kobiet zam­
knięto z powodu rozruchów studenckich.

Tyfiis. (Pei. Ag. tel.) Z Batumu donoszą, że dnia 
31 z. m. wjbuchłj tam ponownie niepokoje robotnicze. 
Zmuszono szereg fabryk do zaniechania pracy a strajk 
rozszerza się dalej.

P etersburg . (TBK.) „Now. Wremia" donosi: Pre­
fekt Odessy zarządził dopuszczenie kobiet do miejsKich 
prawyborów.

P etersburg . (Pet. Ag. tel.) Towarzysz ministra 
spraw wewnętrznych Kurier został mianowany towarzy­
szem ministra skarbu.

Petersburg. (Pet. Ag tel.) Car przyjmie deputa- 
cyę robotników fabryki not państwowych.

WOJNA.
Spodziew ane odw ołanie K uropatkina.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Wiener Allg. Ztg" dowiaduje 
się z kół ayplomatj cznych, źe uważają za rzecz prawdo­
podobną, iż gen. Kuropaikin będzie odwoiany z Daie-
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kies o Wschodu, ponieważ partya wojenna w. książąt za­
czyna niedowierzać Kuropatkinowi. Zaznaczyć wypaoa, 
że stanowisko Kurcpatkina nigdy nie było zbyt silne a 
obecnie prądy działające przeciwko niemu na dworze 
carskim osiągnęły górę, zwłaszcza, że niezadowolenie 
cera Mikołaja 11 względem niego wzrosło znacznie, po­
nieważ Kurop-atkin dotychczas nie mógł się poszczycić 
paw d urabnym sukcesem, a car, kiedy jak najgoręcej 
pragnął jakiegoś zwycięstwa, dowiedział się teraz właśnie 
o nowej strasznej klęsce Rosyan.

Jako nasiępcę Kuropatkina wymieniają Trepowa, 
którego dyktatuia w Petersburgu uważana jest jako 
przejściowe zarządzenie, a dwór i partya w książąt ob­
darza go zupełnem zaufaniem.

Dymisya Grippertberga.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) General Grippenberg 

z powodu złego stanu zdrow ia został uwolniony ze sta- 
now.ska komendanta, które objął po nim generał 
Mi!cw(?).

Raporty Kuropatkina.
Petersburg. (TBK.) (Urzędownie). Gen. Kuropat- 

kin telegrafuje dnia 1 bm. Ostatniej nocy Japończycy 
zaatakowali wieś Czantuhenan, położoną na lewym brze­
gu rzeki Hun naprzeciw Hajhantan. Japończycy zajęli 
wieś. jednakże potem zostali z wielkiemi stratami wy­
parci. Nasze straty wynoszą przeszło 100 zabitych. 
Skutkiem wydanych zarządzeń wypadki zamarznięcia żoł­
nierzy zdarzają się bardzo rzadko. Do Mukdenu przy- 
Dyło 133 jeńców japońskich, w tern Z oficerów. Odwie­
dziłem wczoraj naszych rannych z ostatniej walki. 
Wszyscy mają się dobrze i są dobrego usposobienia.

Petersburg. (TBK.) (Urzędownie). Gen. Kuropat- 
kin telegrafuje 2 bm. Otrzymałem doniesienie, że Japoń­
czycy rozpoczęli silną kanonadę na miejscowość Czan­
tuhenan. Nasze wojska cotnęły się, potem jednakże ob­
sadziły miejscowość z powrotem, tylko kilka namiotów 
znajduje się w rękach Japończyków. Nasze straty są nie­
znaczne.

Ataki na Sanhepu.
Petersburg. (TBK.). Donoszą tu z Sul.etun pud 

datą 2 bm., że na skrajr.em skrzydle rosyjskiem kano­
nada artyleryi trwa dalej. Atak na Sanhepu miał ten 
skutek, że umożliwi! z szeregu ncwych pozycyi skon­
centrowanie ognia działowego na Sanhepu i Lioliantun. 
Na nowych pozycyach ustawiono baterye, Walka kolo 
Czantuhenan na lewym brzegu rzeki Hun trwa dalej.

Londyn. (TBK-). Marszatek Oyama donosi, że 
w ataku na Sanhepu po stronie rosyjskiej bi a!v udział: 
jeden syDeryjski korpus armii, jeden mieszany kor­
pus armii, 61 dywizya syberyjskiej rezeiw y, 2 i 5 dy- 
wizya strzelców  i część 8 korpusu armii.

W obronie neutralności.
Paryż. (TBK.) (Ag. havasa)'. Donoszą tu z Ma- 

nilli, że flota amerykańska, złożona z 15 okrętów, opu-
-wyspę Luzon i odpłynęła na zachód. Zadaniem j.j
STfiicft fffc neutralności zarówno wobec flot)’ rosyj­

skiej jak i japońskiej na wodach amerykańskich

Trzecia eskadra rosyjska.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Zaopatrzenia 3 eska­

dry Oceanu Spokojnegu, która się niebhwt-m wybiera 
w drogę, podjęła się co do dostarczania węgla nie hani 
bursko-amerykansKa linia, tylko rosyjsko-francuskie kon- 
soreyum, które się zobowiązało używać okrętów tylko 
francuskich. /

Komisy?, hulska.
Paryż. (TBK.) Komisya hulska ukończyła przestu- 

chanie świadków. Wczoraj rano odoyło się tajne posie­
dzenie; na następnem publicznem zastępcy Anglii i Ro- 
syi przedłożą swe końcowe wnioski.

Sytuacya.
W iedeń. (Teł. wł.). „Slavische Correspondenz" do­

nosi, że w dniu wczorajszym przedstawiciele klubów 
czeskich Dyli u prezesa ministrów bar. Gautscha celem 
poinformowania się i przedstawienia mu postulatów na­
rodowych czeskich. Następnie po konferencyi, która 
trwała półtorej godziny, uczestnicy tejże konferowali 
z ministrem czeskim dr. Randa.

W iedeń. (TBK.) Przewodniczący Klubu młodocze- 
skiego Pacak, Stransky i Kramarz odbyli dłuższą kon- 
ierencyę z prezydentem ministrów bar. Gautschem. 
Przedmiotem narady byt obecny sran sprawy budowy ka­
nałów i regulacyi rzek, budowa gmachów dla uniwersy­
tetu czeskiego w Pradze i politechniki czeskiej w Ber­
nie, sanacya finansów krajowych i kilka spraw kolejo­
wych. Potem udali się wspomniani posłowie ao  dra 
Randy.

ł rzesiienie na Węgrzech.
Budapeszt. (T B K ) Węg. Biuro korespondencyjne 

donosi z Wiednia Hr. Juliusz Andrassy był dziś o goaz 
1 popoł. u cesarza na osobnem posłucraniu, które trwa­
ło póhurej godziny. Andrassy wyłuszczył swe zapatry­
wania na polityczne położenie i na podstawie tych wy­
wodów otrzymał polecenie porozumienia się z węgier­
skimi mężami stanu zdania cesarzowi za kilka dni 
sprawy. Formalnie me utrzymał Andrassy misyi utwo­
rzenia gaDinetu Nie jest wykluczone, że inni mężowie 
stanu będą do cesarza powołam. Co się tyczy dvspo- 
zycyj o wyjeździe cesarza ao Pesztu, nic o tern jeszcze 
nie wiadomo. Andrassy konferował następnie z  Golu- 
chowskim i odwiedził Tiszę. Wieczorem wraca do Bu­
dapesztu,

Wiedeń- (Teł. wł.) „Die Zeii“ donosi, że bar. 
F e jem ry , hr.. Tisza jako prezes gabinetu i Khuen-He-

deryary, jako minister królewski, przez cały grudzień 
z. r. i początek stycznia b. r. nie dopuszcza'- żadnego 
z najwybitniejszych polityków węgierskich ao monarchy, 
aby tego ostatniego wręcz źle informować c wypadkach 
i nastroju umysłów na Węgrzech. Doszło już do tego, 
że nawet prymas węgierski, kardynał Vas ..ary nie otrzy­
mał posłuchania, które pragnął uzyskać, aby przestrzedz 
monartnę przed polityką hr. Wszy, prowadzącą wprost 
do katastrofy dla całej dynastyi.

Zaburzenia robotnicze w Wiedniu.
Wiedeń. (TBK.) Wczoraj popołudniu przyszłe, do 

starcia pomiędzy policyą a robotnikami stoiars.dmi, po­
zbawionymi pracy z powodu „look oui’u" pracodawców. 
Robotnicy chcieli zaatakować fabrykę Ahsslera. Snny 
oddział policyi przeszkodzi! temu, przyczem zraniono 
jednego z robotników. To wzburzyło jeszcze bardziej 
robotników, którzy ponowili atak i obrzucili policyę ka­
mieniami. Liczby ranionych oznaczyć nie można, Wkoń- 
cu polieya rozprószyła demonstrantów i przedsięwzięła 
liczne aresztowania. Aresztowanych po spisaniu proto­
kołu wypuszczono na wolność z wyjątkiem 17.

Ba/ik austryacko-węgierski.
W iedeń. (TBK.) Wczoraj odbyło się walne zgro­

madzenie Banku austryacko-węgierskiego, pod przewo­
dnictwem gubernatora Biliński :go. Spraw ozdanie za rok 
1904 podnosi utrzymanie przez Bank w stosunku do 
państw sąsiednich niskiej stopy procentowej. Czysty do­
chód w r. lyu4  wynosił 1,798.360 kor., z tego <*08.718 
przer.iesiono do funduszu rezerwowego a akcyonaryucze 
otrzymają dywidendę 68 koron, z czego wypadnie na 
11 półrocze reszta 40 koron-

Fiedler protestował przeciw upośledzaniu Czechów 
przez Bank. Biliński odparł ten zarzut. Wreszcie przyję­
to sprawozdanie wszystkimi głosami przeciw Czechom.

Zagranica wobec caratu.
Berlin. (Tel. wł.) „I ocal Anze.ger" donosi, że ko- 

rnisya międzynarodowa socyanstyczna parlamentarno 
w Hadze pod wpływami francuskiemi wezwała stronni­
ctwa socyalistyczne we wszystkich parlamentach, ażeby 
frakeye te przedsięwz.ęły wspólną akcyę, protestującą 
przeciw czynom, których się dopuszcza rząd rosyjski.

W iedeń. (TBK.) Wczoraj wieczór w jednym z tu­
tejszych lokali odbyło się zgromadzenie, zwołane przez 
ruskich studentów, celem omówienia zajść w Rosyi. Na 
zebranie przybyli studenci ruscy, polscy, rosyjscy, wło­
scy i wielu Niemców. Przemawali: Kos i Hanmcn (soc. 
demokrata). Po kilku przemówieniach ucnwalono wśród 
burzliwych oklasków jednomyślnie ołzolucyę stanow­
czym protestem przeciw postępowaniu rządu rosyjskiego 
i wyrażeniem rosyjskim roDotniKom, studentom i inteli- 
gencyi żywej sympatyi.

O peretkow e zamachy.
Paryż (TBK.) Dziś w nocy na bulwarze St. Ger- 

main znaleziono bombę, napełnioną ziemią
Przesilenie gabinetu w Serbii.

Belgrad. (Tel. wł.) Król Piotr przyjął wczoraj dy- 
misyę całego gabinetu Pasicza i poleci! mu sprawowa­
nie rządów’ aż do mianowania nowego gabinetu. Ogól­
nie przypuszczają, że w skład przyszłego gabinetu wej­
dą Gruicz i Wuicz oraz kilku młodszych radykałów, 
i gabinet ten przeprowadzi nowe wybory do skapczyny. 
W każdym razie projekt pożyczki zagranicznej można 
uważać za pogrzeoany.

S trajk  węglowy przed parlam entem  Rzeszy.
Berlin  (TBK.) Parlament niemiecki obradował 

wczoraj nad kilkunastu rezolucyami w sprawie strajku 
górników. P rzemawiał Posadovsky, zaznaczając, że straj­
kujący chcą usilnie utrzymać spokój. Bebe! atakował 
kanclerza Rzeszy i rząd pruski. W końcu przyje.to re20- 
lucyę socyałnych demokratów’ i wolnornyślnych.

Mons. (TBK.) Strajkuje 12.000 robotników. 

NA M A R G I N E S I E

Mahomet i wieprz.
Bajka kolorowa.

Gdy raz ujrzał Mahomet,
Że wieprz, wodząc okiem 
Po nieba
Sklepieniu wysokiem,
Ganił bieg komet 
1 to, ie  gwiazdy gasną 
Przed świtem —
Rzekł mu:
Gan sobie, lecz pamiętaj przytem,
Że gwiazdy nie są grochem,
A niebo korytem

________  KOM

Wiadomości bieżące.
— M ianowania. Grono profesorów Szkoły politechni­

cznej we Lwowit mianowało p. Wiktora Łuczkowa asy­
stentem przy katedrze robót wodnych.

— Przeniesienia. NamiestniK przeniósł praktykanta 
konceptowego namiestnictwa, Mieczysława Kosteckiego, 
ze Lwowa do Stanisławowa. Dyrekcya poczt i telegra­
fów przeniosła -arządcę pocztowego, Adama Bogaanie- 
go, z Rozwadowa do Dębicy

— Z kolei. Z powodu zawiei śnieżnych wstrzymano 
dnia 31 bm. ruch ogólny na kolei lokalnej Lwów—Ja­
worów, przypuszczalnie na 3 dni; dalej wstrzymano ruch 
ogólny na szlakach Czarny Dunajec— Śuchahora i Nowy

Targ— Czarny Dunajec, tak, iż obecnie cała kolei No­
wy Targ -Śuchahora jest aż do odwołania ala ogólne 
go ruchu zamknięta.

—  Zebranie przedw yborcze, zwołane przez komitet 
obywatelski, którego odezwę drukowaliśmy we wczoraj­
szym rannym numerze, odbyło się wczoraj wieczorem 
w sali kasyna urzędniczego pod przewodnictwem p. Woj­
ciecha Biechońskiego. Obszerniejsze sprawozdanie po­
damy dzisiaj w numerze popołudniowym.

—  Konkursy na posady rozpisują: Zwierz.chność 
gminna miasteczka Delatyna na posadę w-eterynarza 
miejsKiego z terminem wnoszenia podań do 10 bm.; 
dyrekcya domen i lasów we Lwowie na kiKa posad le­
śniczych z terminem wnoszenia podań do 25 bm.; my­
ślenicki Wydział powiatowy na posadę lekarza okręgo­
wego w Zawoi z terminem wnoszenia podań najpóźniej 
do sześciu tygodni.

—  Posiedzenia i zgrom adzenia. Dnia 6 bm. o g. 6 
wieczór odbędzie się peme posiedzenie Izby handlowej 
1 przemysłowej.

Walne Zgromadzenie członków' Stowarzyszenia św. 
Józefa odbędzie się 5 bm. o g. 5 w gmachu własnym 
Sokoia 1.

—  Toywbet hala. W sobotę 4 bm. w wielkiej sali 
„Jad Cnaruzim" odczyt dra Guttmanna: , 0  Benjaminie 
Disraelim “. Początek o godz. 5 wieczorem. Wstęp wol­
ny. —  W sobotę 4 bm. odczyt dia M. Hermelina: 
„Dziatanie alKoholu na organizm ludzki". — W niedzie­
lę 5 bm. odczyt p. Kleinmanna: „O najnowszej litera­
turze rosyjskiej". Początek o godz. pól do 8 wieczorem.

—  Wieczorki i zaDawy. Zabawy w Tuw nauczy­
cieli szkół lud. m. Lwowa: W sobotę, zabawa taneczna. 
Jutro —  w niedzielę — „Wieczói rozmaitości" z obfi­
tym programem. (Sala To w. pedagogicznego, ul. Zimo- 
rowicza, 17).

—  Z życia m łodzieży. W niedzielę dnia 5 b. m. od 
będzie się o godz. pół do 11 przedpołudniem w sali V 
Uniwersytetu posiedzenie Kotka germanistycznego, as 
którym ak. Korostil wygłosi odczyi p. t. Goethes Her­
mann und Dorothea und Hebbels Muiter und Kind Po­
tem nastąpi interpretacya ak. Uricha: „Der Nibelunge 
\ ’o t“ L, 1. Str. 1— 12. Wstęp wolny.

— Zniesienie rejonów kom iniarskich. W spraw.*' 
tej otrzymujemy fachowe wyjaśnienie, że zniesienie re­
jonów kominiarskich bynajmniej nie powięKszy bezpie­
czeństwa ogniowego we Lwowie. Zyskaliby na tem 
właściciele realności, bo z powodu niezdrowej konku- 
renryi, któraDy umożliwiła obniżenie cen taryfowych
0 połowę lub bardziej jeszcze, potaniałyby wprawdzie 
roboty kominiarskie, lecz „tanie n.ięso psy jedzą"...

Ogień kominowy, jeżeli jest prawdziwym ogniem 
kominowym, bo często bierze się zwykte iskrzenie ko­
mina także za ogień kominowy, w odpornym na ogień 
krytym Lwowie, jest przeważnie z tego powodu niebez­
pieczny, że często powoduje pożar wewnętrzny t. zw 
belkowy, sufitowy i ścienny, ale tutaj („ślusarz zawinił 
a kowala wieszają!") winę ponosi kuj mny! Mamy 
jeszcze w pamięci pożar w Wydziale krajowym, guzie 
z powodu wadliwej Dudowy, prowadzonej pod okiem 
miejskiego urzędu budowniczego, pożar belkowy zigno­
rował najwyższą władzę policyjno ogniową.

Celem zaradzenia zlema, należałoby urząd budowni­
czy pobudzić do energiczniejszego czuwania, aby nie 
wpuszczano belek do kornihów i przewodów komino­
wych, aby dokładniej bauano oudynki przed udzielaniem 
koncesyi na zamieszkanie.

Kontrola nad wycieraniem kominow otibywa się 
na zachodzie, a nawet już w galicyjskich większych 
miastach zapomocą kart i protokołów kontrolnych, u nas 
we Lwowie me prowadź' się żadnej kontrom.,

Podział miasta na rejurij kominiarskie uważa za 
wskazany także ministerstwo spraw wewnętrznych, które 
reskryptem z dnia 29 grudnia 1»99, 1. 4U.688 (okólnik 
namiestnictwa z  dnia 6 lutego 1900 1. 2.009; oznajm 
lo, że przez z a p r o  w a d z e n i e  takich rejonów za­
pewnione zostaje prawidłowe spełnianie obowiązków 
w większej mierze, niż przy nieuregulowanej wolnej kon- 
kurencyi majstrów kominiarskich.

— Skórki z  pom arańcz bywają przeważnie wyrzuca­
ne i marnowane. Koto Tow. Szkoły L. im. T. T. Jeża, 
chcąc te odpadki spożytkować, postanowiło zbierać ie
1 spieniężać na cele Towarzystwa Skórki o ile możliwe 
niepokruszone i świeże, składać można do skrzynek na 
ten cel przeznaczonych, a umieszczonych w handlach 
Związku handlowego Kółek rolniczych, ul Kopernika 
1. 2, oraz pp. Musiałowicza i Janika, ul. Jagiellońska 9 
i p. Czarneckiego, ul. Łyczakowska 1. 17.

— W sprawie zamachn samobójczego w hotelu 
Saskim otrzymujemy następujące uzupełnienie: Panna 
Lea Dołion (a właściwie Thea Thorran) strzeliła do 
siebie nie w hotelu Saskim, lecz w pewnej tutejszej ka­
wiarni i stamtąd przywieziono ją do hotelu Saskiego, 
w którym mieszka.

—  Zginął bez śladu. Jan Górecki, woźnica magi­
stracki, liczący 39 lat, brunet, średniego wzrostu, ubra­
ny w kożuch, na który naciągnął siwę bluzę, wydalił 
się z mieszkania jeszcze w dniu 1 bm. rano i znikł bez 
śladu.

—  O kradł' sklep. P. Oswald Zach wyszedt wczoraj 
w południe na kilka minut ze sklepu, zamykając drzwi 
na klucz; gdy po chwili wrócił, zastał sklep otwarty 
a w szufladzie brak 125 koron srebrem.

—  Zbiegłej zony poszukuje woźny llko Chomik 
Zbiegła Marya z Orłowskich Chomikowa miała zamiar 
ucieczki do Ameryki, więc skradła mężowi 1640 kor. 
w gotówce i książeczkę Gai. Kasy Oszczędności na 20u 
kor. O zamiarze ucieczki do Ameryki dowiedział się 
mąż dopiero z listu, który nadszedł po jei wwjeźdiie.
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— Lwowska Sybiiia. We.tGraj połicya wykryła \VrSi- 

bitkę Chaję Bart, zamieszkałą w u i. Smers.-towej pod 
1. 5. Sybiiia ta za pomocą najrozmaitszych sztuczek 
wyłudzała od łatwowiernych jednokoronowe datki, wró­
żyła przyszłość, wskazywała w lustrach okradzionym 
„cień złodzieja". Kilka oszukanych w ten sposób osób, 
zgłosiło się wczoraj w policyi i wskazało rrreszkanie 
wróżbitki.

□  S tanisław ów . M a l w e r s a c y e  w u r z ę d z i e  
p o d a t k o w y m .  Urzędnik, kióry dopuszczał się mal- 
w ersacyj w tutejszym urzędzie podatkowym, nazywa się 
Franciszek Kalik i ma rangę oficyała. Malwersacye po­
pełnia! Kalik przez, wystawianie kwitów na raty kondy- 
k tow e, które zamiast do wierzycieli wpływały do jego 
kieszen i. Kalik został aresz.towany.

Z s a li ja d o w e j .

Życie za grunt.
Przed tut. sądem przysięgłych toczyła się wczoraj roz 

pra wa przeciwko Adryanowi Czerniakowi, włościaninowi 
z Karowa pow. Rawa, oskarżonemu o zbiodnię morder­
stwa, popełnioną na osobie Juliana Waciury

Motywem zabójstwa była obawa utraty-praw a 
użytkowania gruntu. Aaryan Czerniak wraz z niepełno­
letnim swym bratem odziedziczył po rodzicach 14 mor­
gów gruntu, którym zarządzał aż do czasu pelnoietnośn 
brata.

Kiedy llko ukończył 24 lata, upominał się u brata
0 zwrot połowy gruntu, Adryan jednak na każdą wzmian­
kę o tern", wpadał w złość i kilka razy gro/ił nawet li­
kowi zabiciem, tak, że ten musiał się ukrywać. Los 
.rządził, że chciwy Adryan wykonał tę groźbę na in­
nym. Oto, chcąc utrzymać cię dłużej przy zarządzie ca­
łego gruntu, Adryan Czerniak oskarżył swego brata o 
marnotrawstwo.

Przy rozprawie, K tóra odbyła się w Uhnowie, ze­
znawał t J t ż e  sąsiad Ilka, Julian Waciura, który udowa­
dniał, że llko nie jest marnotrawnym i odkrył taiem r' 
cę, że Adryan chciałby zagarnąć grunt brata. Znaleźli 
się jednak Inni świadkowie, którzy udowodnili marno- 
t „w uw o  Ilka i sąd po myśli Adryana przedłużył mu 
opiekę nad bratem. Mimo to Adryan zawrzał niena- 
u fc ią ' do Waciury, którą spotęgowała jeszcze oko­
liczność, że llko chciał żenić się z krewną Waciury
1 obecnie obaj napieiali Adryana o zwrot gruntu. 
Ouecnie Adryan Czerniak szukał tylko sposobności, 
aby zemścić się na Waciurze. Niedługo czekał. W dniu 
5 "listopada 1904 roku zginęły Czerniakowi 3 kury, 
a o kradzież tę podejrzewał Wac.urę.

Wpadi więc wraz z żoną Maryą do chaty Waciu 
rów, gdzie od słów przyszło do bójki. Pierwszy Wa- 
ciura 'ugodził Adryana Czerniaka laską po plecach, na 
co znów Adryan odpowiedział siekierą w głowę. Ude­
rzenie byto tak silne, że Waciura w trzy dni zakończył 
życie. Tak przedstawia sprawę akt oskarżeń.a. O skar­
żony tłumaczył się podczas wczorajszej rozprawy, któ­
rej przewodniczył r. Charak, że nie chciał zabić Juliana, 
tylko oDronił się przed jego razami. W tej myśli obroń­
ca oskarżonego dr. Dwernicki postawił wniosek posta­
wienia sędziom przysięgłym pytania i w kierunku prze 
kroczenia Koniecznej obrony. Temu jednak sprzeciwił się 
prok. Niewiadomski i trybunał, stawiając dwa pytania, 
w kierunku morderstwa i zabójstwa. Sędziowie przysię­
gli zaprzeczyli oba pytania, wskutek czego trybuna! 
uwolnił oskarżonego od winy i kary.

Wiadomości giełdowe.
Z targów handlowych.

Wiedeń. (Teł. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngentowany z dostawą natych- 

m asiow ą za 100 HI. płacono kor. 50-40 do k. 50 '80.
Tendencya- ospata.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 39-— do K. 39-70. W beczkach 
K. 40-60 do 43-05.

Tendencya: spokojna.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiedn.a w catych wag. K. 82-— do 83-— . 
Rafinaaa secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — ••— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K. — d o — •— . beczkami 
do — *— .

Tendencya: spokojna.
Wiedeń, dnia 3 lutego. Kursy giełdy w iedeńskiej: 

Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i obiig. p. 
z r. 1880 3 proc. 309 '— , Austr. zakł. kred. z od. p. 
z r. 1889 3 proc. 298 — , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k, 4 proc. 276" -, Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 274-— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4 proc. 9 8 '— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zł. 22 — , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 476-— , Clary 40 zł. 
m. k. 164"— , Pożyczka m.lnsbruku 20 zł. 79-— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zl, 88-— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 66-— , Ofen 40 zł. 168'— , Palffy 40 zł. m. k. 
173-— , Czerwonego krzyża austr tow. 10 zł. 54’— , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 29-75, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 65"— , Salma 40 zł. m. kon 216-— , 
Pożyczka salcburska 76- —, zł. Tureckie oblig. prem. 
kolei po 134-35 fr. 134-—, Losy komunalne m. Wiednia 
z r . ‘ 1874 533-— .

Berlin, d. 3 lutego. Banknoty austryackie 85-10, 
Spirytus — ■— .

F rankfurt, d. 3 lutego. Austr. kred. 213-— , 
Disconto l3 8 -50, Laura 192-50, Koleje państwowe 
— •— , Alpiny — •— . Usposobienie silne.

Paryż, d. 3 lutego. Trzy rocant. renta 99 07, 
30‘55.

Depesze z targu pieniężnego.
W i ;d cd . 1 lutego. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye castr. Zakładu kredy- 
mwego 676 50 Akcye węgiei Zakładu kreayt. 787'—, Akcye 
Aaglo banku 294-—, Akcye Ur.ionbanku 556'—, Akcye Lan- 
dtrbanku 460'— Akcye Bankve,einu 557'25, A«cye Boaen- 
credit 1018’— Akcye rai. Baiku hipotecznego 547—, Akcye 
kolei państwowych 648'—, Akcye kolei południowej 8V'50 
Akcye Tramway A. —, B — Akcye kolei Elbethal
41550, Akcye kolei północnej 5o20, Akcye kolei czerniow, 
586-—, Akcye Alpiny 523—, Akcye Rirha Mrranvi 530-75. 
Ancye Prag. Towarzyst. żel. 2486 — Akcye Fabryk broili 
545 —, Akcye unickie .tytoniowe 333’50, Akcye gaiić. karpac. 
Tow. naftowego 1065—, Obiig. węg. ind. 9705, Rema ma­
jowa 100-25, Austr. Renta Koronowa 10o'3u We.g. Renta ko- 

inowa y3'2: 56 1. ListV Tow kred. ziem. 99 45. 4 proc.
listy banku hipoteczn 9 90, 4' a proc. listy Banku riipot. 
10T60, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112—, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99-40, 4l/s proc. listy Banku krai. i02 , 5 proc,
komunalne obligacye Banku krai. 10210, óbligacyt propi- 
nacyjne 10UT0. 4 pro. Gal. poż. .iraj. z 189.5 r. 9970 4 prc. 
pożyczka miasta owa 95*65, Losy tureckie 13n25, Marki 
117-42, Ruble 253 50, Kredyty — , Aipiny — Węgier, 
kred. —'—, U nionbank , Koleie. — •

Usposobienie: przy silnej tendencyi zasadniczej za­
mknięcie spokojne wskutek nieodpowiedniego Berlina; 
kursy ,ednak przeważnie ustalone.

Ł tarliz i i  lutego. Przy zamknięciu wczoratszem- 
gieldv: Kiedvty 212-90, 3taaiabahnv i38'ó0 Disconto Co- 
m and it 192 40 Berlin. Tow. handl. 165-75. Laura 2 5 6 ’25 , Bo-

humsry 2'£ '25  Kolej poiucin. wschodnio-pruska — —. Ru* 
bel za gotówkę 216-—, Kolej wars2.-w ie d . , Kolej mo­
rza Śródziemnego —•■*—, Kolej Meridicnaina 162-30, ..osy 
tureck.e 31-50. Renta włoska —■—, „Harpener" kopalnia 
węgl 213" , Kolej Marienburg-Mławka — — Konsoiida- 
cye —'—, Lombardy _17'10, Kolej Henry 112 90, Niemiecki 
bank narodowy 130‘75, Ka iada Proierreu 134"—, Akcye że­
glugi hamburskiej 144 60. Kurs warszawski —•— Huta 
„Dónnersmark“ 257"60.

Kek‘l in . 4 lutego. 4 proc. węgierska renta złota 
— , węgierska renta koronowa —■ _ Aust; akcye kre­
dytowe 212'90, Staatsbahny 118-60, Lombardy 17-10, Discon­
to Comandit 192'50, Ruble 216'—.

Tendencya: silna.
Franiatfnk-i, d. 4 lutego. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa — , Austr. renta 
srebrna 10075, Austr. lenta złota 10P90 Austr. akcye kre­
dytowe 21320, Staatsbahm 138*30. Lombardy 17 25 4-proc. 
austr. renta koronowa 100’40.

T e n d e n c y a : s iln a . 1
F a ry * ,  d. 4 lutego. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 99’05 4, proc. renta włoska —
■ proc. hiszpańskie Exterieurs 91'50, Losy tureckie 131’— 
Nowe tureckie Cousole - , Ottomany 599 — Deber
454--  Chartered 45'—, Rio-Tinto 15-89 Rema turecka C 
89 55, Renta turecka B. — "—, Lancaster — , Renta buł­
garska — . Renta grecka —

Tendencya:

Targ zbożowy i towarowy
B u d a p e s z t ,  3 lutego. Pszenica na kwiecień i905 

od koron 19"62 uo 19 64, Pszenica na maj i9-4L' do 19 42 
Pszenica na p a 1 iziernik 17"22 do 17*24, na kwiecień. od 
— do — , Zym na kwieć, oa 1542 do lo'44, Żyto 
na październik 13 92 do 13'94, Owies na kwiecień od 14'0ó 
do 14"08 O wie? aa maj 0*—do 0"—, Owies na październik 
12*24 do 12*26, Kukur. na lipiec 1905 0"— ao 0 —, Kukurudza 
na maj od lloO do 14'82. Kukurudza na sierpień od —'— 
do - —, Kukurudza na wrzesień od 0"— do 0'— 
Rzepak na sierpień od 42"40 do 22"60.

Pogoda: piękna.

I  n a s z e j  A a m in is tr a o y i  z ł o ż y l i :
Na Tow. bzkoły Ludowej:
Oddział techniczny c. k. Dyrekcyi poczt i telegra­

fów za miesiąc luty 8 koron 54 hal.
Na polskie bursy w Cieszynie:
Wincenty i Janina Samolewiczowie koron 10.

Przyjechali do Lwowa
dnia 3 lutego b. r.

H o te l  G e o r s e  a (Pokoje od 3 koron począwszy). 
Hr. K. Roz1 worowski z Hrehorowa. hr. K Romer z Bizu- 
chowic, hr. h. Wodz. ki z Mszany, hr S. Tarnowski z Po­
doić rosyj., ,br. M. Chłapowski z Krakowa, bt S. Hagen 
z Wieisich Ócz, A. Russanowski z Podola ros., N. Goray- 
ski z Madcrówiu, J. Gorayski z Burszty na, K. Bromirski 
z Faszczówki, J. Weisser z Sasowa, M .Podlewski z Czer­
nicy, A. Dochot z  PałachKc, J. Cielecka z Byczków ic, R. 
Kownacki z Czernicy, S. Wołkowicki z Dydnowa, W Fitach 
7. Drohec. L. Ostrowski ze Zborowa, A. blumenfeld z Do­
liny, M. Zaurzewski z Czoihan, J. Osadca z Besarabii, K. 
Paygert z Sidorowa, A. Kiesler z Drohobycza, W. S u c l.r 
z Wrocławia, P. Erdely z Budapesztu.

la o ie l  I m p e r ia l .  Hr. Jadwig* Łubieńska z Kraso 
w a, hr, Klemens Dzieduszycki z Marrynowa, hr. Stefan Łoś 
z Chocima, lir. Zofia Michałowska z Rosy i , hr. Stefan 
Szembek z Wełdzirza, br. Zdzisław' Brunicki z Lubieniec, 
Waleiyan L strzj eki zZam iechow u, Tadeusz Sroczynsk. 
z Jasła, Władysław Trzecieshi z Zdakowa, Waleryan Sta­
wiał ski z Jedlicza, Maryan Jaroszyński z Błudnik, Anioni 
Smiałowski z Wiednia, Wilhelm Stanek z Wieliczki, Feliks 
Domański z Ubinia, Bolesław Zaleski z Rosyi, Ludwik An­
toni Sobański z Rosj i. Adam Trzecieski z Krosna, Jr. Hen 
ryk Halban z Wiednia, Wanda Siemaszków a z Warsza­
wy, Wiineim Wachtel z Monachium, dr. Ludwik Jekeles 
z Bielska.

i i o r s r  c ie id y  w iedeńsk iej
z dnia 1 lutego 1905.

i i - y  o ’ie  is a c se j n ie  pe tiane . oniiczone 
kt icAi ROAOnaln. w a tto śc i 1 n a  go tów kę

są 100

Crjnlny (dug pausiwa.
-inolity dług państw a: 
hoiik.notucu. maj—listopad . .

i m y —sierpień , . 
Hrchrzo, zeń—lipiec .

k w i-*> ou — p v ździ« rui k 
usv k roku ISńł po zt. m. k 

„ ISfiu . .'tUJ zl. w. a.
11̂40 .  100 zt. .  » .

t  ICO * - ■
1*04 - 50 zl. . .

i.«ty zastaw, dojne u państw lilO

A
.4*
.4-2
.4-2
.6 2
.4
A

z ł . Ó
Dtuft państwa krajów koronnyeli

w radzie Miiifitwa reprezentowanych. 
Au.-tr. rentu złoti wolna od pod.. .4 

„ w wal. kor. w. od pod. . 4 
n . inwest. wol. od pod. ,'ÓK*

O b l i g a c y e  kolejowe.
Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze A  ces. Elżbiety w złocie w. od j;. 4 

ces. Franc. Rozeta w srobr. . .5̂ 4 
Arc. Had. w K. wol. od poa . 4

„ cci. Fiż. 200 zt. m. k. za sztukę Di;4
Karola Lud. 200 zł. \n. k, .. 5

Obligacye pic:wRZ*ń5twa kolejowe, 
f-*/,*•) Arcyks A Tor. 300 /X. w srebr. ,5

„ . _ 2̂*0 zł. w zł od !• 5
. czos. Era. 15-̂ 5 200. 100*), óO*/.* z i A

IH95 400. 2000. 10000 k.4
n łJukowmiśkiej lok ul. 4-dU Lor. . 4
„ Karolu Ludwika sreor. .4

Lwow.-Czern.-.Jaskiej Ern. 1SB4.4
Clug państw, kraj. kor. węyier-

W e-.-ii.-r.-u.a renru zfo tu .............4
' eg rep su w. Lor. wolna od pod. 4
A «-F rołir’ w Kor. ,  ̂ . V-

y<v.ka hol. z r, 1889 w złocie .
yczkii j:oi. t r, lftyy w srebrze 4̂ 4
* "bligaoye propin. w. a.

prein. reg Cissy . 4
pożyczka prem. po 100 ał. . —

, 50 z ł . - —
 ̂.cyc* .ndemnizaeyj *. hipoteczne
Kroucyi i Sławonii............... ó
Fropinacyjne wol. od pod. .4 5

3. rskte obligacye hip. . . .4
cyi i Sławonii oblig. hip, . . A

Inne publiczne pożyczki.
czka reg. JJunajti z r. 1878 . • 5

z r. . . 4
krąj. B u k o w in y  z r. 1 8 A

prop. Bukowiny . . . , .5
<’ai. kraj z r. iSHft.  .

'•użw,-

Obli

‘A
Kr

'O /y

uUiL.ł

1001*20
l<0b'
lUOŻ''
lOFtfc

~ \z
m -

119 50 
lOÔ J 
91

100 
119- 
127 3 
9y!8C 

506' -

105!—

iool
loo:?0
99 0 
9980 
99 80

93 2*! 
89 t

167,:' 
iia— •2] Ą.
101
103
97,95
9Bj50

9965
99S0

1 3 -
9r-«o

100-45 
1’ 08' 
10040 
L-L 8<»

279: - 
290

119;
100(50

01,95

100190 
1201 
128'T5 
100.81 
£»*'=» —

101 
101 3*»
l'>0,o 
100*8 
100 BO

99 15
89 7«

I C

169.b0 
2*5 " "

102f—
1(̂ 70
98'05

107 65 
1R06 
iouh 
1 d 90
lf'( jSo

Ofti- ou ł. p rop . z  r. 1 8 b 9 ......................
P o i . m ia sta  L w o w a  z r. 1390 . . .
« » a z t. 1300  ̂ . . .

W ie u c ia  z r. Ićś74 . . .
R en ta  w io sk a  zr  100 h r ......................
P oż . h y p o t. B n łg a r y i % r. 1892 . . •

Listy zastawne
(O b lig a cy e  h ip o t. i l i s t y  d łu żn e ). 

Anso*, za k ł. kred . zieu źs. lo s . w  50 1. 
B u k ów . z a k ł. k red . z iem sk i • ■

Ural. ak c . o. h. z  10°,o pr. i. w  39 - " i 1 
” al. »  ,  s lo s . w  50 la t
lia h  B  - ,  w ]O E . w  fiu la t . .
Ti-.l. T o w . k :e d . z ie m . lo s  w  56 la t
tfa l.
G-al.
Cral. ^
B an k u  kraj. d ia  Ga  
B an k u  ,
B a n k a  ,  ob li 
B an k u

los w  41 ła t  
•i&wn. em is. 
p o  '2o(' kor. 

i Bod. w  blV2l. 
żwr. w 571'2 i. 

ao.-. tn . 2 em is.
1. w  4*2 1.

B an k u  „ ,  „ 4 o. 1. wn 451.
B a n k a  ,  ,  kol. 1. w. 57Va 1.
A u str. w og. B a n k a  lo s  w  4h1|J 1. • 
A asrr.  ̂ ,  lo s  w  5o 1. . .

. 4V>
4
4
,4
,44
41;3

.4

,4
,4
4

A
4

9rJ6b| 100'50i 
97(15 98(15 

101125 1032 
123,76

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
poin. ce*. Ferd. em. z r. ltiSii A  

„ „ . 18B7 .4
,  ls se  a

................................................ - :F9i i
.  139S . 4

9 Lwów-Caara.-.rasp ■ l-a i p i il,'o4
,  ‘ I»S4 . . 4

Gal. kol. lokalua w schód ....................... 4
W eg.-Giil. koiuj em. 1W 70.......................3*ó

i s r s .............. 5
. . 3 8 7 ...............4

Losy procentowe ,za sz tukę).
Attitr. Zakł. kred>u. obi. pr. em . 1380 

po 10U zł. w. a. . . . . . .  .3
„ , n em. I88u po 100 zł. w. * .3

Tow. ż. na B an. 100 zł. m. k. p. lU#/o i  
U regnl. Lan. c r. 1870 po 100 zł. w. a. .5  
W ęg. Banku hip. pr. 1. z. po 300 zł. tra.4 
P oi. m iasta Tryegtu po 100 zł. m, k.4 
Poż. ,  ,  po 30 zł. w. a. 4
P o i. serbska prem. po 100 fr. . . .2  
T tueckie obi. prem. koiej po 400 f3. 0

Losy oezprocentowe iza s z t u k ę ; .
B udapeszteńsk ie B asiiica po 5 zł. w. a. 
Zakł. kr. dia handl ' i  pra. po 100 zł. wa.
Clary po 4U zl. m. k........................................
P otyczk a  m. Insbruku po 2t> z ł. w. a. . 

prem. m. Krakowa po 90zł. w. a. 
,  .  Lubiany po 20 zl.

O ffen  po 40 z ł. w.a. „ . . .

Ig 3.75 
98

98 90 
99,-A) 

100  —

99)7ó

1 Qlt6. <*d
l f,2; 10j 
lOiióO 

98&0 
98-90

100) *70 
100(90

100-75 
1U u'7;. 
100'9' 
100 71 
1007' 92(6- 
99(46
91 (55

994

308 -
298 -
x?i-276(-
274!

22,'
476
164'

6'h-
168—

113,7-

10060 
1 4
99.00

112]
iOi:<o
99.9"
89|0:

lOujci
1026. 
40*90 

192| 
102150 
99:90 
99 9u 

lol &0 
101 90

101
101
101 
1 ’1iTc 
)0J}7

i.jom
SżBt

luD’30

81815!: 
838 —

28'-' 20 
280 —

m

Paliły  po 6o 7.1. m. k . . . . . • • !  
Czerw. krz. austr. tow, po 10 z*.. . . *

« w ęg. tow. po f> zł. . . 
Fundacyi arcyks. liu d óh a  po 10 zł. • ■
Salm n r o  40 zł. m. k ................................. ......
Pożyczka m iast a Salzburga po 20 zł.
Bt. (jen ois po 40 zł. m. k........................ .....
Poż. pr. m. S tanisław ow a po 20 zl 
Komanain© m. W iednia z r, 1874 po 100 zł.

Akcye p rz ed s ię b io rs tw  tra n s p o r tó w . 
Buk. kok lok. akc. pierw. 2JJ zł. . . .

.  akcye zakład- 2H0 zł.
Austr. Tow. żeg i. nu JTunaju 1500 Kor. . 
Koicj pćłu . cep. Ec-wiyn. 2100 Kor. - . 
Kołomyj, kol. lok. akc. piorw.i i}00 zł. . 
Kol. Lwów-Bo Iz oc akc. pierw,) 200 zł. .

r Lwów,-Czern.\ias®y 200 z l ....................
» wschodn. gai. lokalu. *200 z ł . , . . .
* państw ow ych 20u z ł. — 5^0 fr. . . .
« południow ej 200 zł. — 500 lr. . . .
- węg. gaiicyj. lokal. 200 zł. . . .

Akcye banków (za sz tu k ę)
Banku Anglo-austr. 240 Kor........................
P e szt banka handl. 1000 Kor. . . . 
Zakład kred. dla handlu i p rzem .8*20 Kor. 
Węg. Banka kredyt. 400 Kor. . . . .  
Dolno Anfltr. tow. eak. 400 Kor. . . .
G alie. Banku hipotece. 400 Kor. . . .
Galie. Bonku dla handlu i przojn. tU)Q Kor. 
Banku dlo krajów koronnych 400 Kor. .
Banku Austro-węg. 1400 ...............................
Banku Związków. (Unionbanki 400 
Cąesk. BaaJcu związk. 200 Kor. . . . 
żiv*nostem ka banka 200 Kor. , . . .

Akcye (p rzed sięb io rs tw  p rzem y sł.
Tow, kopalń, w ęgia w B r iii 100 zł, . .
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor. . .
Austr, Tow. Górnicze Alpine 10C z ł , .  . 
Praskiego tow, ie laan . przein. z l. .
Schodnicy 50u K0r............................................
Tureok. zarz. tyton iów  500 franków .
T rifail tow. kop. w ęgla 70 z l,  . . . .

#  e k 8 I e.
(Czeki, dew izy  krótkoterm .) °/« 

Berlin i n iem  ra. bąnk za lou m arek 4 
Londyii za 311 funtów  szter. . . . .  4 
Paryk i franonsk. m  bank za 100 fr. 3 
Petersburg i W arszawa z a 100 rubli oV* 
W łoskie bank, za 100 lirów  . . . .  o

W a l u t y .
Dukat cesarski . .  ...............................
20*frankówka .  ....................................
S ^ i-m a rk ó w k a .................... ..............................
N iem ieckie banknoty za 100 marek
W łoek ie  banknoty za l i r .........................

Ruble b an unoty za l f>0 rubli . .

173E-
53,1629,90
6-7|—

m  -
76“  

533 -

425425
cm

58637’/

408i“

293 50 
286r>

183; — 
55,65 
30 90:
69 — 

226-: 
81 -

543

440,— 440 — 
—!" 

5540

BO

1633
Sfitf‘25
b61,“260,60

I
05- - 

lutih

695j 
306;- -

317 40 
24032 
9506
95(50

U13;
Ifcfll
2315* 

117)40 
9o:40 

2*" 3,1—

5871— 
U80 — ■

4 1 1 -

294fóO
2870}—
787^
Ł4S -0 
' 48 50 
200.-

UTo'!-
Ł6T/»
3 0 S -
ij2 —

682 — 11 TV| - 
ó20j - 

■M«e, -09?:- 
3uu :.Q

I
117)6
240,5.
95-175
9565

11*99 
19! 3 4
2J(ó' 

U7J60 
P»;65 

2TA

V E  N H i K 
lwowskiej Izby handlowej i przenmtowaj

Lwów. dnia 3 lu tego  ! v '5.
I. Akcye za ezteke.

Banku bipot. ^alic. po 200 ai. (400 K.)
E i  dividende 20 Kor. . . . . . .

Banku galic, dla handlu 1 przem ysłu
po 2oó zł. (4* 0 Kor.)  ..........................

Kolei gal. kar. Lud. po 200 *Ł m. k. . .
K olei L w ów -C zem .-.faoy  po fioo zł. w. a.

w sreurzo (40u Kor.) . . . . . . .  584 —
Garb. w R zeszow ie po 20 zł. (400 Ker.
Fabryki w agonów  w Sanoku przedtem  

L ip iń sk iego po 5 u Kor. . . . .
Tow. dla galie. przedsięb. e lektryczn ych  

wod. r»o 2i)'; zł. (40'J Kor.) . . . . .
II. Listy zastaw ce za  100 K .

bez kuponu b ieżącego  
Banku b. g. 6°/o w. a. wyk z ł0°,'o . . .
Banku h. g. w. a. los w 50 1. . .
Banku h. g. 4- , „ los w 60 1. po 900 K.
Banku kraj. 41/*— w. a. los. w  i l  i. . .
Banku kraj. 4 — w. a. los w 57 1. . .
Tow ar z. kred. gul. ziem. 4“  (1 em is.) .
To war z. kredyt, galic. ziem sk. 4^o los

w 411/; l a t ............................................. •
* 4Ve los w 56 lat. ,  . .

Ili. Obligi za  100 K
bez kuponu bieżącego  

Galie, funduszu propinaeyjnegn 4Ao w. a. 
Bukowiński lund. propinaeyjny 5°/o w. a. 
K om unalne Banku kraj, 5— 2 em iaya

,  „ 4l 3 em isya  .
_ » „ 4— '* em isya

Kolej lokaun, wach. 4— po 2lk» Kor. . 
Pożyczki krajowej 6— w. a. z r, 3873 
P ożyczki kraj. 4— po 2o'.' K. c r. 1893 
P ożyczka m iasta L w owa 4°,o po 20C* Kor. 

• ti n 4V*—* po  206 Kor.

IV, Losy.
Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor,) . . 
Miasta S tan isław ow a po 20 ł. (40 Kor.)

V. IWonety.
Dukat cesarsk i
2 0 - fr a n k ó w k a ......................... .....
100 rubli rosyjsk ich .....................................
100 m arek n iem ieckich  . . . . . . .

370j

41oU

100 :u

-  9 3 -

DRUKARNIA i STFREO TYP1A
^ ł o w a  P o t e k i « f ł »
przyjmuje him ówieuia na wszelkie roboty 

, w zakres drukarstwa wchodzące.

Odpowiedzialny red ak to r: Józef Ziembiński;
Z drukarni „Słowa Polsk;eeo“, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. / Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow, zar. z ogr. poręką.

Papier 2 faDryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


